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Nr; 6207. Lwów, środa 4. stycznia 1922. RoR XIII

biMasya p;zesienla psp. Europy aasiapl w r. 1922.

P r z e b ie g  gryp

W arszawa, 2. stycznia. 
(P A T ) Kancelarya cyw ilna Naczelnika 

Państwa komunikuje: W  stanie zdrow ia Na-

u Naczelnika normalny
 _ Q -------------

plikacyi: Temperatura w  ciągu 2. b. m. utrzy­
muje się na wysokości około 38 stopni Tętno 
odpowiadające podwyższonej temperaturze,

f  zelnika Państwa nie zaszła żadna zmiana, i samopoczucie dobre.
°rzeb ieg  grypy  normalny bez żadnych k o m -1

Uregulowanie stosunków gosp. Europy m:>si nastąpić w r. 1922.
Inaczej grozi powszechne bankructwo świata.

Klucz powikłań gosp. w rakach N iem iec i Rosyi.
-0 0-

W arszaw a, 3. stycznia.
„(Te le i.) (m ) Z łamów prasy angielskiej nie 

schodzi w dalszym ciągu sprawa odbudowy 
Europy oraz kwestya stosunku do Rosyi 
1 Niemiec. Pisma angielskie na podstawie in- 
lorm acyi z kół miarodajnych zapowiadają, że 
w r. 1922 musi nastąpię uregulowanie stosun­
ków gospodarczyel) Europy, gdyby to zaś nie 
nastąpiło, grozi powszechne bankructwo św ia­
ta, „Evening Standard", omawiając dotych­
czasowe wyniki rozlicznych dotychczaso­
wych konierencyi i rokowań stwierdza, ze

Rosya sowiecka powoli zbliża się do stano­
wiska sprzymierzonych, Dziennik w yraża na­
dzieję, że najbliższa konfereneya doprowadzi 
do zbliżenia m iędzy sprzym ierzonym i i Sta­
nami Zjednoczonymi a Rosyą sowiecką.

„Manchester Guardian" zaznacza, że
I N iem cy i Rosya mają w  swem ręku klucz i po­
wikłanie problemów gospodarczych w  Euro­
pie.

„Pa l-M al and Globe“ w yraża  zdanie, że 
Anglia musi mieć w Rosyi klienta, obojętnem 
zaś jej być musi jego św iadectwo moralności.

Konfereneya zach.-europ.
finansistów zakończona 

, p o m y śln y m  w ynik iem .iy
P r o j e k t  m e t n o r y a lu  t r z y m a n y

w  t a je m n ic y .
—o—

Leafiełd, 2. stycznia,

(■PAT) Konfereneya angielskich, francu­
skich, włoskich i belgijskiej) przem ysłowców 
oraz finansistów, która odbyła się w  Paryżu 
w piątek i sobotę, zakończona została pełnym 
sukcesem. Zasadniczo zgodzono się na projekt 
angielski, który po dyskusyi oraz uwzględnie­
niu pewnycłi drobnych zmian został jedno­
myślnie przy jęty  z wyjątkiem  jednej finanso­
wej propozycyi. Memoryal, który opraćowalj 
rzeczoznaw cy angielscy będzie przedłożony 
Radzie najwyższej w  Cannes do aprobat^ 
Szczegóły, proponowane w tym 'metnoryaie,' 
są trzymane w tajemnicy.

1872
R o k  z w o ż e n ia . 1  o l t a z y i

1922
R o k  ju b i l e u s z o w y .

59-Iecla istnienia firmy
wszystkim naszym klientom, znajomym i pzzyjaciołom składamy jak najserdeczniejsze

N o w o r o c z n e  ż y c z e n ia .

Ufamy, że w dalszej naszej pracy ku chwale i rozwojowi przemysłu krajowego, 
społeczeństwo, oraz świat handlowy i rrzemys’ owy popierać nas będę tak samo, jak nie­
zmiennie popierali w ciąęu 50 lat ubiegłej pracy. ,

ML Leszczyńska- i S*kaf l i .....
Największa w Seraju cfisraiczna fabryka atramentu

W arsza w a , © g ro d o w a  32 . — TeS. 21 -25 . 4102

M E  K O N FER EN EYA  GOSP. T Y L K O  KON-* 
GRES U R E G U LO W A N IA  DŁUGÓW .

W arszawa, 3. stycznia.

(Te le i.) (m ) Z Nowego Jorku sygnalizują, 
że prezydent Harding ostatecznie już porzu 
cił mysi zwołama konferencyi gospodarczej, 
a natomiast będzie się starał o uzyskanie u 
kongresu uregulowania długów sojuszników. 
„D aily  Express‘‘ uważa, że nie należy się^spo- 
dziewać, by na konferencyi w Cannes plany 
Anglii w sprawie odszkodowania zdołały 
przejść, gdyż temu sprzeciwią się Francy a 
i Belgia. Rada najwyższa w Cannes zajmie się 
tylko tem, co Niemcy mają zapłacić w  gotów ­
ce i w  towarach w roku 1922 9*
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Opór przeciw podp? an u u/.Ssdu czworp^rczumfen a rcśn e.
 0 0  —

Londyn, 2. stycznia, .przeciw  podpisaniu układu czwórporozunite*
(A W ) Z głosów  prasy waszyngtońskiej 

wynikałoby, że w  St. Zjednoczonych opór
nia rośnie głównie wskutek zachowania się 
Francyi w  sprawie łodzi poawodnych.

Konflikt włosko-jugosłowiaAskl zaostrza się.
Paryż, 2. stycznia. czenia Sebenico przez' w łoskie okręty wojen- 

(P A T ) Havas. ,,Matin“ donosi z Belgradu: |ne. P rócz tego rząd jugosłowiański wystoso- 
Rząd jugosłowiański w ysła ł do Rzym u notę, w  i wał* notę do Rady najwyższej, w której w y- 
której domaga się natychm iastowego opusz- iaśnia ostatnie zajścia.

RepublsKd Stanów Zjednoczonych indyi powstaje.
xxx-

AłSahahad, 2. stycznia. 
(P A T ) Reuter. P rzy  otwarciu tegorocznej 

sesyi indyjskiej ligi muzułmańskiej zapow ie­
dział przewodniczący obwołanie republiki Sta [nia. 
nów Zjednoczonych Indyi na 1. stycznia 1922!

i W ezw ał do ż yw ego  współdziałania z ruchem 
—  mającym na ceiu uwolnienie wszystkich 
terytoryów  hinduskich z pod obcego panowa-

E n d e c y a  R o n s o l i d o f e  się.
D u k a  o w ż c z o w c y  w r a c a ją  n «  l a n o  m a c ie r z y *

-o o-
W arszawa, 3. stycznia.

(Te ie i.) (rn) W  ugiTipo waniach klubowych 
Sejmu mają niebawem zajść pewne zmiany. 
Jak słychać, grupa p. Dubanowicza powstała 
z rozbicia N. Z, L- (^ku lszczyków ), przestanie 
w najbliższej przyszłości istnieć jako samo­
istne ugrupowanie i połączy s;ę w  Sejmie z

Z. L. N. Podobno odgryw ają  tu rolę cele tak­
tyczne. Z. L. N. idzie o to, aby stać się najsil­
niejszym liczebnie klubem w  Sejmie, co osią­
gnie przez połączenie swoich 78 głosów  z 20 
głosami zwolenników p. Dubanowicza. Dotąd 
najliczniejszą grupą w  Sejmie byli P iastow cy.

Synod ewangialicki wiy a do pr?yjmo ^an a obywate stwa po!sk.
 0 0 - ------------------

W arszawa, 3 stycznia, itano odezw ę synodu ewangielick iegę do w ier- 
(T e le i.) (m ) t  ambon kościołów  ewangie- nych. by nie reem igrowałi do Niemiec, lecz by  

łickich w  całej byłej dzielnicy pruskiej o d c z y - !optowali na rzecz Polski.

Warszawa najbardziej prz^udni ncin miast m na śaTecie.
-oo-

jludnionym Berlinie, 3 razy większa, niż w e 
|WiĆdniu, 4 razy większa, niż w  Paryżu, a 18

W arszaw a, 3. stycznia. |iuuiuuu>ui luwmut, ^ 1£ 
(Te ie f.) (m ) Jak się okazuje. W arszaw a iWiĆdniu, 4 razy w iększa 

jest najbardziej zaludniORem miastem aa św ie- ra z y  większa, niż w  Londynie 
cie, L iczba bowiem  przeciętnego skupienia na razy większa, niż w  Londynie, 
dom jest prawie 2 razy większą,^niż w  prze- >

Związek eksporterów pcSsk. przemysłu włókfenn.czego
p o w s ta ł  w Ł o d z i

- 0 0 -

W arszaw a, 3, stycznia. 
(T e ie i.) (m ) W  Lodzi utworzono Zw iązek 

ek sp o rte ró w  polskiego przemysłu włókienni­
czego, który ma na celu ułatwienie zbytu za

granicą w yrobów  włókienniczych ^polskich. 
Do tego związku w eszli przedstawiciele 
wszystkich związków7 zaw odow ych .

Banina podstawą stab izacy marki polskiej.
Min. Michalski zwolennikiem gosp. porozum .enia polsKo«czesk.

-00-
Praga, 2. stycznia, 

(P A T ) Prasa czeska zamieszcza w  nume­
rach noworocznych in terw iew  przedstaw icie­
la czeskiego biura prasowego w  Polsce z mi­
nistrem finansów Michalskim i komentuje o- 
świadczenic ministra skarbu Michalskiego, 

, podkreślając, że —  jak wynika z dotychcza­
sowych zarządzeń ministra skarbu —  w idzi 
sic jasno, że jest to typ energicznego fachow ­
ca, powołanego do skutecznego poprawienia

stabilizaeyi marki polskiej i wpłynie na zw ięk ­
szenie moralność; podatkowej. Fakt, że zw łasz 
cza ludność rolnicza celem pozyskania go tów ­
ki dia uiszczenia daniny będzie zmuszona do 
pozbycia się ziem iopłodów, pociągnie za sobą 
ten skutek, że obniży sic cena artykułów7 
pierwszej potrzeby. Danina w reszcie co naj­
mniej na szereg iat zapobiegnie dalszemu dru­
ków  banknotów 1 zadłużaniu skarbu państwa. 
Wkcńeu minister Michalski oświadczył, że jest 
zwolennikiem  porozumienia gospodarczegofinansów polskich.

Minister skarbu ośw iadczył w  tym  w y -U  finansowego polsko-czeskiego, 
w iadzie, że danina stanow ić będzie podstawę > .
i_unm̂ jm-LJ-LijplMi.n ■■■—ir-~-■■ — ...........  “***" ^ .....  ■■■............. i i

Obecny stan przemysłu g.-śSąskiego 
i warunki jego rozwoju.

Wywiad z naczelnikiem wydzlnłu gosp. N. R. L. p, Kiedrorslem.
 oo —

Katowice, 2. stycznia, j Kiedroń w  WTwiadzie prasowym przedstawił o- 
(PAT). -Naczelnik wydziału gospodarczego • becny siat! przemysłu górnośląskiego I zakreślił 

przemysłu i handlu naczelnej rady indowej Ińżr przyszłość jego pod rządami polskimi. Na zapyta­

nie czy rząd polski rozważył środki zapewniają­
ce rozwój przemysłu górnośląskiego, p. Kiedroń 
oświadczył, że nie ulega wątpliwości, że w pierw 
szych miesiącach po przyłączeniu tego kraju do 
Polski,

przemysł górnośląski napotka na poważne 
trudności

z powodu, że zerwano w ęzły łączące -Górny Śląsk 
z dotychczasowymi rynkami z powodu niedosta­
tecznej ilości nowych rynków. Rząd polski zdaje 
sobie sprawę z tych trudności, to też już od dłuż- 1 
szego czasu czyni zabiegi, aby na razie w Polsce, 
a następnie u innych .sąsiadów zapewnić odpo­
wiednie rynki zbytu dia górnośląskiego kopalni­
ctwa -jako ież dla przemysłu górnicze,go. Równo­
cześnie udzielono delegatowi do rokowań gospo­
darczych instrukeye, aby w  jak najszerszej mie­
rze uwzględnił życzenia przemysłu górnośląskie­
go i starał się, aby tutejsi przemysłowcy mogli w 
dalszym ciątgu korzystać z  dotychczasowych sto­
sunków" ekonomicznych. Zapotrzebowanie węgła 
górnośląskiego z pewnością, -tiie z-mieni się i nic 
może być mowy o przesileniu i stagnacyi w  w y ­
wozie. Mamy zapewniony zbyt na całe lata. 
Zmniejszenie się wywozu do Niemiec, które za l  
do 3 lat mogłoby nastąpić z powodu wzmożonej 
prodtikcyi -tamtejszych kopalń, będzie zrówmowa- 
żone przez zwiększenie się zapotrzebowania Pol­
ski i wschodnich obszarów, jak Białorusi, L itw y i 
Łotwy, a nie mówiąc już o Rosyi, która prędzej 
czy później stanie się poważnym odbiorcą węgla, 
tak, że przemysł górnośląski i rzesze robotnicze 
będą miały ma polskim Górnym SłąsKti zapewnio­
ną przyszłość przynajmniej równie pomyślną, jak 
dotychczas. Na pytanie, jak ukształtują się 

stosunki w7 hutnictwie 
na' Górnym Śląsku po objęciu władzy przez Pol­
skę, p. Kiedroń oświadcza, że trzeba rozróżnić 
dwie kwestye, a mianowicie sprawę zapotrzeoo- 
wania Górnego Śląska na sin owce, a następnie 
kwesityę zbytu. Co do pierwszego punktu, to Nie ni 
cy będą zobowiązane dostarczać w okresie przej­
ściowym pewnej ilości rudy, jak to dotychczas 
czyniły. Rząd polski zdaje sobie jednak sprawę, żc 
po usunięciu się alzacko-łótaryńskich złóż, Niemcy 
nie będą w  stanie temu podołać. Rudy zagranicz­
ne, pochodzące ze Sz-wecyi i Francyi, mogą być 
tylko częściowo brane u nas w rachubę, a to ze 
względu na stosunki! walutowe, zaś rudy" z Ukra­
iny, a to Krzywęgo-Roga wciąż dla nas mało do­
stępne z -powodu chaotycznych stosunków", panu 
jących w  R osyi’ sowieckiej. W  przewidywaniu 
tych trudności rząd polski postanowił szczegóło­
wo zbadać polskie złoża na Górnym Śląsku i po­
mimo trudności finansowych nie cofnie się w tym 
celu przed bardzo znacznymi wydatkami- Wobec 
tego nie ulega wątpliwości, że za 2 do 3 łat Górny 
Śląsk będzie mógł dostarczyć Polsce 40—50 pro 
zapotrzebowania .średnio procentowej rudy że­
laznej, Chcąc przyjść z pomocą przemysłowi me1 
tałurgicznemu, rząd nasz zgłosił gotowość odda­
nia na korzystnych tru n k ach  pewnej ilości tere­
nów rudonośnych do dyspoaycyi górnośląskiego 
i .polskiego górnictwa.

O przyszłych warunkach zbytu górnośląskie­
go przemysłu żelaznego 

p. Kiedroń powiedział, co następuje: W  obecnej
chwili dzięki niskiemu stanowi waiuty niemieckiej, 
przemysł górnośląski pracuje całą silą, ma liczne 
zamówienia i nic potrzebuje na razie obawiać się 
kryzysu. Stan ten potrwa zapewne przez czas. 
dłuższy. Należy sobie również uprzytomnić, że 
głód żelaza w  Polsce jest ogromny. Polska bę­
dzie musiała przystąpić do wielkiej inwestycyi na 
polu budownictwa, kolejnictwa itp. O rleby więc 
warunki zbytu zagranicznego miały się pogor­
szyć, przemysł górniczy na Górnym Śląsku bę­
dzie mógł zawsze liczyć na znaczne zamówienia 
ze strony rządu polskiego, a w  niedalekiej przy­
szłości na zamówienia z Ukrainy i Rosyi, gdzie 
zapotrzebowanie żelaza będzie stanowczo ogrom 
ne. W  sprawie przemysłu cynkowego oświadczył 
tniż. Kiedroń, że wszystkie huty cynkowe znajdują 
się w  części przyznanej Polsce. Produkcya cynko 
wa przeważnie wysyłana była za granicę i tak sa 
mo będzie ńa przysz.ość. W  sprawie nowych wa­
runków powstałych w  przemyśle górnośląskim- 
mogą powstać pewne trudności, jednakże rząd poi 
ski pragnie przyjść przemysłowi 'z  pomocą przez 
utworzenie departamentu górnośląskie go :>rz-y triP



risterstwie przemysłu i handlu, co uczyni zadość 
życzeniom ludności i interesom przemysłu górno­
śląskiego.
Co do órganlzacyi władz górniczych na Śiąśku, 

to utworzone będą cztery urzędy górnicze, a tc: 
w Katowicach, Królewskiej llucic, Rybniku i Tar­
nowskich Góratli. Nadto utworzone będzie staro­
stwo górnicze w  Katowicach w miejsce „Ober- 
bergamtu" w Wrocgrwiu.

Co się ty lzy  obsadzenia stanowisk urzędni­
czych, to obsadzone cne będą przedewszystkiem 
silami miejscowemu aleNnusi się także szukać po­
mocy na Śląsku Cieszyńskim i w  innych dzielni­
cach Polski.

/ ./Wiadomości telegraficzflfc

(Tcltff.) (m) Konsul meksykański. W  tych 
dniach przybywa .do W arszaw y konsul meksy­
kański.

(.A. W .) Prez. Masaryk w ybćrze się w  tym 
roku Jo Paryża w ważnycn sprawach.

(PAT.) Havas, NunCyuśz składa życzenia Mii- 
leracdowi. Odpowiadając na życzenia noworocz­
ne, złożone w  imaniu ciała dyplomatycznego 
przez nuncyusza Cerretiego, prezydent Mi-llerand 
przemówienie swoje zakończył wyrażeniem po­
dziękowania pod adresem ciała dyplomatycznego, 
na czele którego wskutek radosnego faktu wzno­
wienia stosunków ze Stolicą Apostolską sta»ął 
iiunćyusz Cerreti.

fTelef.) (ru) Amerykańska armia w  Ęuropie 
■w najbliższych dniach zostanie zredukowaną du 
5000 ludzi.

(Te lef.) (m ) Republika sowiecka w  Baku 
została zlikwidowana. I:nver basza zbiegi.

(A W ) Ruch powstańczy na Krecio przy­
biera form y o w iele poważniejsze, niż przy- 
nńszczano. Pow stańcy pędzą przed sobą w o j­
ska króla greckiego.

, 0 -pracę = d!a rępaitryińtów,
—O—■ ” . . .

■ L w ów , 3. stycznia.
\V lwowskich baiakach Urzędu em igra­

cyjnego (ul. Janowska 1. 12Q) przebyw a około 
sto rodzin em igrantów z Syberyi, którzy na 
wiadomość o powstaniu wolnej Polski porzu­
cili swoje mienie i dobytek i narażając sic na

Nr. 6207*__________ '_____________ !____ _________

MICHALINA SZWAROÓWNĄ.
5

Beflśssima JuSietta.
— o—  1

* , (Ciąg dalszy).

Dziewczyna: me gwiazdy świiecą. I one uka­
zały, że pan markiz nie przeszedł, ale przebiegi 
przez ogród, by go nie Mojirz-ało oko niczyje. Był 
także... ,

' Markiza: Wiem, już, wiem! Margrabia!
Dziewczyna: W olał: markizo/markizo i grał 

na/fleche. . .
Markiza: Jak zwykle. Daj mi moje suk nić, 

prędko. t
•Dziewczyna: Otio są. (Markiza ubiera się, 

dziewczyna pomaga). Och, oo tu cudów.
Markiza (w esoło ): Oszalałaś Zuzetto!
Dziewczyna: Na-p-ewin-o nie ja, ale pan markiz, 

który ślepy jest na te wszystkie cudriości.
Markiza: Cicho bądź! Markiz je zna, to jego 

własność. Twoje cuda widzi teraz, bp 'inne, bo 
nSe jego.

Dziewczyna: Jakie tam cuda!
Markiza: Zuzetto, rtiie kłam, wiesz dobrze, 

żeś ładna i rosła, podobasz się markizowli, do­
strzegłam to natychmiast, gdyśmy tu przyjechali.

Dziewczyna: Jakże się bałam, gdy pani mar- 
łdEza rozpytywać' mmiie zaczęła o czem pan markiz 
mówi ze mną, czego chce

■ Madkiza: Czego chce o tom wiedziałam Zu­
zetto, szlio tylko o to byś ifle .jego, ale - mojej w ,li 
zadość uczyniła.

„G A Z E T A  P O R A N N A "
o

najstraszniejsze przejścia; przybyli do O jczy­
zny, pragnąć Jej sw e silv i pracę poświęcić.

Obowiązkiem  społeczeństwa jest przyjść 
im w  tym  w zględzie z  pomocą tern w ięcej, ż.e 
są to Polacy, potomkowie wygnańcóv^«z roku 
lb£3, ludzie przeważnie inteligentni, nadający 
się jako pierwszorzędny materyai do pracy 
rolnej, nie tylko jaKO służba dworska i różne­
go rodzaju oficyaliści, ale także jako rzemieśl­
nicy rolni, jak _np. kowale, stełmachy i t.

Ziemianie, reflektujący na przyjęcie tych 
luazi. przedstawiających nadto wysoką war- 
tość moralną i narodowościową, a natomiast 
stawiających bardzo skromne w ym agana, 
zechcą zgłaszać się do Zjednoczenia Zierman 
we Lw ow ie , ul. Kopernika 1. 4, na ręce Dyr. 
Chrzanowskiego, względnie do K resow ego 
Biskupiego Komitetu(K. B. K.) w ę Lw ow ie , 
ul. Zygm initowska i. 4. które to Instytucye 
podjęły się przydziaki tych pracowników, sto­
sownie do zapotrzebowania i wym aganych 
kwalifikacyi.

POMOC W OJSKOWA DLA RE PATR YAN fÓ W .
Warszawa, 2. stycznia.

(PA T ) „Kuryer Warszawski11 donosi: Zastę­
pujący ministra spraw' wojskowych szef sztabu 
generalnego gen. por. Sikorski wydał celem przyj 
ścia z pomocą akćyi repatryacyjnej szereg zarzą­
dzeń, a mianowicie w  szpitalu wojskowym w  Łu­
cku, posiadającym 800 łóżek, będzie przeznaczo­
nych 400 łóżek do dyspozycyi komisyi repałrya- 
eyjSś'd la pomieszczenia chorych . repatryańtów, 
szpital rejonowy w  Równem odda również 150 łó­
żek dla jepatryantów, szpital w Siedlcach otrzy­
ma- 500 l-óżćk, szpital w  Baranowiczach 100 łóżek 
— do' dyspozycyi komisyi repatryacyjnej. Rów­
ne ż z:', stał rozszerzony szpital okręgowy w 
Grodnie.

Z w spraw ruskich. .
— o—

NARADY UKRAIŃSKIEJ PARTYI W U C Y .

Lwów, 3 stycznia.
W  tych dniach odbył się we Lwowie zjazd 

organizatorów i -mężów zaufania ukraińskiej na­
rodowej partyi pracy. Obecni 'byli b. posłowie do 
sejmu i par,lamentu z prez. Romańczukiem i 
członkami Ukraińskiej Narodowej Rady. Po wy-

Dzfcwczyna: 1 stało się wedle woli pani mar­
kizy.

Markiza: Tak Zuzetto, nie zapomnę coś u- 
czyniła dla mrete.

Dziewczyna: Ach jak pani markiza zdołała
to zrobić, doprawdy uwierzyć Mu dno.

*

Markiza (nawpćl ubrana podbiega, do p-osągu 
Wenus), To Wenus iak-siię mną opiekowała, to 
ona myśl tę mi pod-daia, o Wenus, niech ci będą 
dzięki (składa kwiaty).

Dziewczyna (schyla się); Coś upacno!
Markiza: Co?... %ch tak! Mqj tfledafiiotfj
Dziewczyna: Pani markizy? Zdaje mi się, że 

pan markiz go nos-i?
Markiza (szybko'). Tak, tak, ale trzeba go 

naprawić. Nile zdradziłaś się dotąd arii siówkśtm, 
po-wiedz? •

Dziewczyna': Ani słówkiem, przysięgam. Mó* 
wiię tylko to, co pan-i markiza mówić rai każe.

Markiza: A on? a on?
Dziewczyna: Mówi że... że...
Markiza: Nie wstydźże się.
Dziewczyna: Mówi, że coraz bardziej -lgnie 

J-o nirtie, i nie może rozstać się.
Markiza (śmieje się, trochę nieszczerze): 

ŚWifemte! Doskonałe! Czuję przecież, jak bardzo 
ty nuż się podobasz.

Dziewczyna: Ale pan markiz mówił... mówił... 
że przyjadzie *v<net,... że będzie się starał przy­
jeżdżać'potem, choćby na jeden .dz;ień.

Markiza: Chce przyjechać? .Oo! —  tak więc 
bardzo w b u m  t e j------------ tej zabawy z tobą!

Dziewczyna: ' Co wtedy bę-dzrie? Co ja po­
cznę?

Markiza: Czego się boisz Zuzetto?
Oą/ąwęzyna.: kani marl-jza- .pyta czego ja

S r. .3

slucliamu referatów politycznego l organizacyjne­
go, uchwalono szereg rezoJucyL Między inmemi
określono stosunek partyi do urzędu Petruszewy- 
ęża i jego zajęcie się sprawą Galieyi wschodniej 
na międzynarodowej arenie.

W YSTAW A GŁODOWA W  CHARKOWIE.

W  -Charkowie urządzono wystawę, •poświę­
coną głodowi nad; Wołgą. Na wystawie zriajduje 
się wiele fotografii dzieci zmarłych z głodu, foto­
grafie trupów dziecięcych, całych grup, leżących 
na jednem miejscu. Oprócz tego posiada wyktawa 
różnego rodzaju chleby, a w ;ęć z gliny, z kory, 
rnąkę z grochowej słomy itp., ogółem 30 gatun­
ków.

0 z:b$wki dla ubag;ej dziatwy.

Lwów, 3 stycznia,
Lwowskie Towarzystwo św Wincentego a 

-Paulo Panów, opiekuje się połskiemi ubogiems ro 
dżinami, obarczonemi dziatwą-. Towarzystwo to 
powzięło szlachetny zamiar, ' obdarowania dzia­
twy rem, co dia niej fest najmilsze — zabawkami. 
Jednakże Towarzystwo samo nie je& w stanie 
zrealizować zamiarów tych, albowiem nie rozpo­
rządza potrzebnymi na ten cel funduszami. W ie­
dząc o tern, że w każdym r erial domu znajdują 
się zabawki, które nieraz wałęsają sir po kątach, 
zwraca się Towarzystwo z gorącą piośbą do 
tycfi, którym sprawienie biednym dzieciom przy­
jemności nie zrobiłoby-' uszczerbku, by. z zapasu 
zabawek ofiarowali niektóre dla .'biednych Mogą 
to być zabawk' popsute,; nadłamane ftd. —  wszy­
stkie przyjęte będą z gorącą wdzięcznością.

Także bardzo pożądane są dary w  gotówce. 
Dary i datk' uprasza Towarzystwo skierowywać 
pod adicsem następującym: Referent zabawko­
w y ko-nferencyi Matki Boskiej- To w. św. WmoeiK 
tego a Paulo, Lwów, ul. Piekapka 28.

&

Ależ gdy pan markiz,się dowie, że to me ja nocą 
ciemną w izdebce leżę tylko pani markiza?

Markiza: Jego własna żona, którą zdradzał 
nile zdradzając.

Dziewczyna: I że tak było przez dwa mie­
siące noc w noc prawie. - . ,

Markiza: Że -on przeczuwał, jakiego figla mu 
wypłatałyśmy.

Dziewczyna: W ięc cóż to będzie pani marki­
zo, cóż to będzie?

Markiza: Żałujesz może, żeś się - zgodziła 
grać tę komedyę?

Dziewczyna: Pani markizo! ,
Markiza: Żartuję Zuzetto, więc bądź sponoi- 

na. W  jakiż sposób się dowiedzieć może pan. mar­
kiz? A gdyby tu wrócił, wiesz już jak się zacho­
wać.

Dziewczyna: Czy nan markiz uwierzy:
.• Markiza: Musi uwierzyć. Powiesz, że twó. 

ślub wnet się odbędzie; a twój narzeczony zazdito 
sny. Nie zapomnę o tobie. Ten dom eh z ogrodem 
w którym mieszkasz teraz z matką, to twoja wła­
sność.

Dziewczyna: Pani markizo- czy ja Joru ze 
słyszałam?

Markiza: To twoje wiano.^
Dziewczyna. Teraz łatwo i. męża znaidf 
Markiza: Podaj mi szal! Tak,-jużem ubrana 

W eź tę Koszulę niech leży wśród siana, jak zw y­
kle. Jiuro, wieczorem. dasz mi ją znowu. Zawsze 
jesteś taka zdziwiona, gdy zrobić to każę.

(C. d. V)
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Odezwa w czasopismach lekarskich, —  Budowa b m iy iu td  do badania I walki z  rak eoi koniecz­
na, --Straszliwe spustoszenia czynione przez tę chorobę. — Apel o datki na cegiełki pod budo- 1

wq zakładu.
- 00-

-)d jednego ze znanych i cenionych Icka- ca i wzińiaźi szlachetne postanowienie przyezy-
rzy, jednego z tych, którzy nie staja w 
s^ej zboźnp pracy na jedneni miejsca, 
lecz kształcę się I badajg oraz starają się 
sw j wiedzę pogłębić coraz bar iziej, otrzy­
mujemy następująca odezwę, nawołującą 
do walki z tak sfsaszMga chorobę, jaka jest 
rak. Oto słowa odezwy:

Turka n. Stryjem, 2 stycznia. 
vV’ czasopismach lekarskich pojawiła się ode­

zwa, w krócej autor nawołuje lekarzy do składa­
nia cegiełek na wybudowanie instytutu dla bada­
nia i leczenia raka, na wzór podobnycł} feakładów 
za granicą. Ponieważ w  naszem społeczeństwie 
i-i IpdzaB zamożni, umiejący używać swej fortuny 
na cele humamtaifc; czy naukowe, są ludzie, któ­
rym kultura polska jest drogą, dlatego spodziewa­
my si$ że społeczeństwo oceni doniosł,ąśę, Ła ją­
cego się stworzyć zakładu naukowego i pośpieszy 
■chętnie do współpracy z lekarzami nad tą*ltraśzrią 
a sak bardzo powszechna chorobą, jaką jest .rak. 
Zdaje się bowiem, że niema człowieka, któryby 
•bodaj nie słyszał, jakie cierpienia z powodu raka 
.przechodzi ten lub inny jego krewny lub znajo­
my ,a nie -ma środków na leczenie lub miejsca na 
przyjęcie do jakiegoś zakładu. I gdy myśl o tern 
dreszczem kogcŁ przfjmujeu niechże ten dreszcz 
poruszy czułe —  na ból drugich — struny jego Jer

niema się do ukojenia tych cierpień przez-złożenie 
cegiełki ĆG-tysiącmarkowei na budowę, będącego 
w  mowie instytutu ! nntóżnwi cierpiącym lecze­
nie się rozporządzanymi dziś sposobami.

Kto da posłuch1 tej odezwie, spełni najpiękniej 
szy czyn humanitarny, godny imienia dobrego Po 
laka, miłują„hgo prawdziwie swą Ojczyznę i tkli­
wego na cierpienia bliźnić!:.

Apelujemy tedy do wszystkich, których stac, 
aby składali cegiełki ofiarnie, iżby jak najrychlej 
mógł powstać zakład, czyniący zadość wymogom 
obecnej wiedzy i dorównujący podobnym zagra­
nicznych

Apelujemy do wszystkich fnstyhicyi fhmnso- 
wych jak: Banków, Towarzystw  akcyjn., Towa­
rzystw zaliczkowych, iżby przy zamknięciach ra­
chunkowych i rozdziale zysków pamiętały o ce­
giełkach na budowę instytutu raka.

Sądzimy, że i kasy chorych w fntereski 
swych członków" —  a wśród tych najbiedniej­
szych i -najciężej pracujących jest pokaźny* pro­
cent chorych .na raka —  dorzucą ze swych wiel­
kich dziś funduszów bodaj po jednej cegiełce

Dr. Jan Ożga.
Redakcya mrzyjmuje wMądkbeefciełki i po­

święca stalą rubrykę, dla budowy „Instytutu dia 
badania i leczenia raka".

N E K R O L O G I A . w o jsk ow ych . obow iązyw ać będzie art, 36 «-  
, staw y z 18. marca 1.921, wedle którego prawd 
jjdo pobierania renty inwalidzkiej ustaje z citwi- 
;!f. ifeyskania przez inwalidę1 stałego stanowi- 

jisk f w służbie państwowej lub samorządowej.

limlm im a li
iOwarryPs sztuki d ru k arsk ie j, członek 

Stów. drukarskiwgo .Ognisko*
przeżywszy lat 7C zmarł po -JłUjtch. i cięż­

kich cierpieniach 2 stycznia 1921 r. 
O brzęd  ; ogrzebowy odbęjzhj- s ę we  

śiocłę 4. styczniu 192..’ r. o gadzinie 4 po 
południu z domu p rzedpogizebow igo  przy 
u!, Kochanowskiego 96, na cmentarz Łycza­
kowski, na- który krewnych, frsiyjociół, « « a -  
ioinych i kolegów zaprasza

RODZINA .

n a d e s ł a n e .

sj ŝ s sajs*”' O R T  “
bron', naboi i prrybO' 
rdtv myśliwsk. -jAlcs* :

LWÓW,
M A G A Z Y N

B|l 
l i

DR. HENRYK *ALLERHAND
ordynuje obecnie u!. Kras ci ich 8 l p. 1241

N

Izy doi* H ubner
kup’e;.-, lat 52, zmarł, po krótkich, a cięż ich cmrpieni.ięh 
w sobcltj dnia 31 grudnia 1421. O brzęd ; o .;r ę b o w y  o d ­
był się w  niedzielę dnia l stycznia 1922, o czem zawia­
damia ninieiszem krewnych i znajomych stroskana r .*  

-  dżina. 13 3

Kronika tełegntfczna,

(A W ). O toczen ie  Legią honorową. Na wnio­
sek posila Rapltej francuskiej w  Warszawie p. 
Panafieu, prez. Miłlerand zamianował komando­
rem Legii honorowej prezydenta warsz. Rady m. | 
Balińskiego, oficerami Legii hon. b. prezydenta 
miasta irsż. Drzewieckiego i p. Antoniego Żwami, 
kawalerami Legii hon. pp. Artura Oppnmnna (Or- 
•Ota) i kr. Edwarda Krasińskiego, prezesa Tow. 
opieki nad zabytkami przeszłości, oraz p. Za- 
eserka.

(Telef.) (iit). P ierwszy minister prasV na 
śwlecje. Aghaier został mianowany ministrem pra. 
•sy- republiki angorskiej. Angora jest pierwszetrt 
państwem na świ-ecie, posiadającem ministerstwo 
prasy.

(PAT.) Ostatni numer .,Revue (Jenerale des 
Sciences4* pośw ięcony jest w iedzy polskiej.

Termin ciągnienia losów loteryi górno­
śląskiej na rzecz ofiar powstania, w yznaczo­
ny m  1., '2, i 3. stycznia b. r., przedłużono do

O. marca b. |
(PAT.) Przy przyjmowaniu inwalidów do b iur'

J i R O N K & A .

,.Tń :PE R T l;A R  T E A T R Ó W  M łEJSK irU . 

Teatr. Wielki.

W c wtorek, 3. stycznia a godz. 7.30 wieczór 
„Krąg interesów", maskarada w  3„aktach Jacrata 
Bonaventa.

W e śro/ię, 4. stycznia o godz.-7.30 wieczór 
„Czerwony’ młsT.‘V:-diamat -w ' 4-''aktach Jędrkie- 
wicza. •

Teatr mały.
W e wtorek, 3. stycznia o godz. 7.30 wieczór 

„Ahaswer", sztuka w  3 aktach Q. Zapolskiej.
We środę, 4. stycznia o godz. 7.30 wieczór 

„Roztwór prof. Pytla", gioteska w 3 • aktach B. 
Winawera. *

Teatr Nowości.
W e wtorek, 3. stycznia o godą. 7.3u wieczói 

..Hiszpański słowik", Operetka w 3 aktach Li Falla.
W e środę, 4. stycznia , o godz. 7.30 wieczór 

„Hiszpański słowik", operetkafw 3 aktach L. Falkr

Repertuar lwowskiej „Bagateli44:
1) Dział koncertowy 10 solowych numerów 

z udziałem pp. N. Kirsanowej, P. Noskowskiej - 
Wilkoszewskici, Swierczyńskiej, pp. Fortunato, 
Kjamińskiego, Rentgena, koncertmistrza P. W ol­
skiego, Urbańskiego, oraz duetu Kirsanowa - 
Fortunato.

2) Ona ma coś? wesoła komedya w 1 akcie.
3) Syiwester u pp, Kompas i Ska, żart w 1 

odsłonie,

Teatr literacko-artystyczny „Ul44:
Program od 2 stycznia 1922: 1.) Część koncer­

towa pp. Bronowski, Bt-roński, Michałowski, Mir­
ski, Saraczyńska, Sfawzlu, Zamorska i hi. 2)f»Proi 
Baleński z partnerką. 3) Szopka: rewia aktualna 
z prologiem pióra W , Raorta.

r ~ 0 —~

P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie 
w sprawach redakcyjnych wyłącznie między go­
dziną 12 a 1 w południe w ’ biurze Redakcyi nrzy 
ul. Sokoła 4.

a  m m m ^ u
p o  ftc.". 1 3(J

B IEŁK8Ę,E88fflaTf. KSŁSIEISYSI «tp. 
„ T l i E  G T L E M A F ;
■p ,* c  H a l i c K i  22, (róg ul. Batorego).

iOW OSĆ n ewidziana : WE "LWOWIE 
Dziś _ w kinoteatrach

WANDA' i WARSZAW*
td. 3 -to  Ma,a 11 pi. Akadem icki 5

. . Wspaniale dramat w' 5 aktach p. t.

O B Ł Ę D
Gł wną role kreuje niezr wn nv

m m & !  USIBT 1 ITfM BfeL
wykonawca roli „nr. Cag!,cstro“ w filnne pod 

tym samym tytułem.

PO D ZIĘK O M  ANIE,
Z powodu zgonu błp. ad w. 13 r a M A U R Y ­

CEGO K A H A NE GO otrzymaliśmy >yie do­
wodów szczerego współczucia, że trudno nam 
każdemu z osobna nodziękowuć,

Na tej w ięc d-rodze .składamy adw. Drow i 
A, LAND E SO W I,- jako . 'delegatowi lw ow skiej 
Izby adwokatów. W ieleb. Rabinom Braude- 
inu i D row i GuttmąnowT za szczere słowa po­
żegnania zw łok, wszystkim  przyjacioiom  
i kolegom Zmarłego, którzy przy odprowadze­
niu zw łok  ostatnią^ oddaii posługę, oraz tym 
wszystkim, którzy *bądż osobiście, badź pise­
mnie, w  bólu naszym z nami współczuli—  
serdeczne podziękowanie.
13-?b W d ow a  i clzioci.

O STR ZE G A" 5 IĘ
,->rzM kupnjbm 'ory.ar.tu .wis! .-»ś:i 2 karat'.w  93 #o*r.v  

h go , z b ku mała skazą, za zł tawynj ; deieniem, zgu- 
ionego w  noc sylwestrowa w  kawiarni <4e la Paix  —  

(Jer ci wy znaazca „otrzyma 100 0 0 Mk. Łaskawa zgło- 
•iEsnia w  księgarni Di Maksyini iana Bodcks, Lwów , 

B ato r gt- 16. 1315

Lwów, 3 stycznia.
Śp, Kazimierz Grzyszecki. Z gronu zece- 

rów  —- pracujących w  piśniic naszem ~~- ubył 
jeden z najwytrwalszych pracowników. Mimo 
podeszłego wieku —  skończył lat 7<i pra­
cow ał do ostatniej chwili w ytrw a le i sumien­
nie. Przed  dwoma faty obchodzi! 5ó-lecie pra­
cy zaw odowej. Bral czynny udział w pracach 
w Tow arzystw ie  „W zajem nej P om ocy" j w 
„Ognisku". Obłożna choroba przykuła śp. 
O rzyszeckiego do łóżka. Po 'kilku 'liniach 
śmierć przedęła  onegdaj pasmo żyw ota  czło­
wieka, który tak p rzyw yk ł dc swej pracy. :żc* 
nie mógł sic z nią rozstać. Zostawi* pp sobie 
głęboki żal i smutek zarówno wśród kolegów 
pracy zaw odowej. Jak  i wśród członków re- 
dakcyi. Długo, długo jeszcze stać będzie przed 
naszem, oczyma pochylona nad kaszta postać 
i twarz o siwych wąsach i oczach, przysłonię­
tych szkłami okularów'. Niestrudzonemu pra­
cownikow i niechaj ziemia będzie lekką.

, Pow ódź i 'tramwaje. Zdawałoby się. ■iżiie- 
dynem schron.eniem przed panoszącą się nic-'; 
miłosiernie powodzią, jest tramwaj. Niestety 
i tak nie jest W łaśnie bowiem -w chwili, gdy 
strumienie wody, pędzące z górnych peryre- 
r y i ‘ Miasta, z całą siła uderzają o kida w a g o ­
nu. 'adacy cieszą się. iż nie notrzebuia brnąc
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po raz o s i tni piękna i ,  u «

pełnawh6“ r â °hW0ść R r o l o w a  w ę g l a .

16) E S E I S T O  X _ T 3 * W . Dziś we wtorek 3. stycznia 1922.
N O W A  M i S Y A  T A R Z A N A  6 'aktach! P O W IA T  TAEZANA *DO

D ŻU N G LI i jrg? przygody >, śród ludri i zwierząt. 130/

po w odzie —  psuje się coś w  m aszyneryi w a ­
gonu —  spala się stopka —  tramwaj staje 1 ci 
ludzie, którzy radowali się. iż m ogą spokojnie 
jechać i nie narażać się, na przeziębienie, teraz 
w alczyć muszą z talami. ąj aka historya zdarzy 
•la. się w czoraj po południu, gdy przepełnione 
tramwaje m ozoliły się. by przebyć ul. Koper­
nika, w  stronę dworca, a niebo roniło rzęsiste 
Izy. Powstała naturalnie dłuższa przerw a w  
ruchu, wobec czego szczęśliw i podróżni mu­
sieli wysiąść i w a lczyć z ialami. ranny zaś 
tramwaj został zahoiowany do rem izy.

(x ) Znowu wypadki z nabojami. W  Stryju 
Izaak ScMosser, liczący lat 15, -uczeń ślusarski, 
manipulował tak niezręcznie nabojem, że ten w y ­
buchł. 'Podczas tego -Schlosser dozna? ciężkiego « -  
szkodzenia prawego oka. —  W  Kościelnikaoh, po- 
'wiat Rudki, 16-letni W asyl Rej bawi! się znów 
•znalezionym nabojem, który7 wybuchł, raniąc 
.chłopca odłamkami w  obie ręce. Wybuch naboju 
pyt (ak silny, że prócz zranienia rąk, Rej doznał 

'urwania 3 palców u lewej ręki. — W  obu w y ­
padkach ranionych odwieziono do szpitala.

(x ) Nieszczęśliwe wypadki na kolek W  sobotę 
wieczór z powodu ścisku wypadł przed stacyą ko 
lejową Gródek Jagiell. z pociągu zdążającego do 
Lwowa 23-letoi Michał Kuźnia, szeregowiec 26-go 
p. p., który jechał z Radymna do rodziców zamie­
szkałych w Jeziornej, pow. Zborów. Ofiarę kole­
jowych porządków, której koła wozu odcięły pra 
wą nogę, przywieziono do Lwowa i umieszczono 
w szpitalu państwowym. —  Wczoraj na dworcu 
kolej, potrącił nadjeżdżający pociąg 19-Ietaiego 
Jana Dąbrowskiego, kolejowego terminatora ślu­
sarskiego tak silnie, źc ten upadając złamał prawą 
nogę. Dąbrowskiego również odwieziono do szpi­
tala.

<—) Pod zarzutem kradzieży popełnionej w 
Uniesieniu na szkodę Jana Kazimierza Suchockie­
go, oraz Rersera przy ul. Krakowskiej L 15, are­

sztowano wczoraj: Łukasza i Stanisława Traczn- 
ka, Stef. ihupałę, Annę Rurą, Katarzynę Traczuk,
Adama Bryckiego i Jana Sekułę, Aresztowani po- 
-“pełnili kilka dradzi.eży,

K O M U N IK A T / .

SfMją rocznica powstania 18614 roku bę­
dzie święcona uroczyście w  niedzielę dnia 32. 
b.^rrt. Rar.o o g, 9 uroczyste nabożeństwo w  
kościele OO. Jezuitów, Po nabożeństwie od­
będzie się w  sali ratuszowej o goazinie 11.30 
(pół do dwunastej) Akademia, Przem ów ienie 
Magnif. Dr. Jana Kasprowicza rozpocznie tę 
uroczystość. Chóry teatrów lwowskich od­
śpiewają pieśni narodowe, a prezes Leon S y- 
roczyński w yg łos i odczyt o powstaniu. Mu­
zyka wojskowa zakończy uroczystość. Komi­
tet obywatelski pod przewodnictwem  p'< Bole­
sława Lew ick iego, urządzający 59-tą roczni­
cę zacznie pracować nad upamiętnieniem 60- 
tej rocznicy w  roku 1923.

Koncert Ilony Kurzówny. znanej u nas za­
szczytnie pianistki odbędzie się we środę 4, sty­
cznia 1922 r. Artystka przybywa do nas z War­
szawy, gdzie w  2 koncertach odniosła olbrzymi 
sukces. Prasa krakowska i warszawska zalicza'się w niebezpieczeństwie.

młodą artystkę do najświetniejszych zjawisk ©• 
stradowych jakie w  ostatnich latach się ukazały. 
Program wieczoru jest bardzo interesujący.

Podw ieczorek z  tańcami na fundusz in­
ternatu Zakładu głuchoniemych odbędzie się 
w e w torek dnia 3. stycznia b. r. o 5 po połud. 
w salach Kasyna i Koła liter.-artystycznego. 

(Program  bardzo urozmaicony. Udział w ezm ą 
najwybitniejsze siły artystyczne. M uzyka 
w ojskowa, Komitfet, złożony z pań: dr, A le- 
ksandrowiczowej. W ojewodziny Grabowskiej, 
M ichałow ej Jorkaszowej, przygotow ał w  czę­
ści koncertowej wieczoru w iele miłych nie­
spodzianek. Strój dla pan i panów w izy tow y . 
B ilety do nabycia przy kasie.

W spólny opłatek dla członków7 ..Gwia­
zd y "  i ich rodzin odbędzie się w piątek 6. sty­
cznia o godzinie 7 wieczorem. Zapisywać się 
można codziennie w ieczorem  w  Stów. /.Gwia­
zda". tii. Franciszkańska 7.

K oncert prof. Włodz'mierza Webera adirędzie 
ssę c/nin 10. stycznia w  Sali Tovr. Muzycznego. W  pro­
gram wchoezą kompazycys Szarłatliego, Schumana, 
Chopina. liis.'ta, Saint-Saens?, Różyckiego i Czajkow- 
s iego. Prof. W ebe r gra ł zeszłego miesiąca w e W ie­
dniu z wini idem powodzeniem , to też niezawodnie kon­
cert jego  zainteresuje także i sfery muzyczne lwowskie,
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W elka burza r?a morzu'Północ.
Londyn, 2. stycznia.

(P A T ) Reuter. Na w ybrzeżu  angielsk im  
szalała gwałtow na burza; w  kierunku morza 
Północnego i Danii. W iele okrętów znajduję

Katastrofa kolejowa w Otwocku.
Pociąg lwowsk spóźniony o 12‘godzin.

  o o
Warszawa, 3. stycznia.

(Telef.) (m). Noby sylwestrowej na siacw ko­
lejowej w  Otwocku przy przesuwaniu waj$iiów 
wykoleił się parowóz i zatarasował 2 tory. W sku­
tek tego pociąg po: pieszm Lwów-W ars sawa t o -  
s f«ł zatrzymany i przyjechał tśa Warszaw y  za- 
zamiast w sobotę o  godz. 10.36 wieczorem, w nie­
dziele o godz. 10 raiw>. Podróżni, którzy spodzie­

wali się noc sylwestrową spędzić w  Warszawie* 
spędzili ją w  wagonie kolejowym.’

Aresztowania Lichaczewa 
w Warszawie.

— o — e T
Warszawa, 3. stycznia. 

(Telef.) (m). Z rozporządzenia 'komisarza rzą«
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ttnin^czj ia z francuskiego Zofia Lewalow&ka.
-  -o—

(Ciąg dalszy).

Fabian zbladł śmiertelnie, 
j—  Panno Ireno! pani tutaj?!... Zabiję tego 

człowieka*
Ona przymknęła oczy i opierając się na ra­

mieniu Sfelia, szepnęła cichutko: ,
—  A  to będzie i moja śmierć! 1 wszystko się 

skończy... n
»> *

— iOhodżmy stąd, bfcdme maleństwo!
Ismael podniósł Irenę, godzącą na tornieniach

t  twarzą ukrytą w  dłoniach, i łkającą, boleśnie.
Przed godziną Teddy wciągnął ją przemocą 

do wnętrza domu i odtąd, nic już nie wiedziała, co 
K*ę słało.

Wróciła tu potem znowu, ale nie znalazła już 
nikogo.

(Myślała z okropuem przerażeniem.
„W  -tej chwili biją się peanie. Ale gdzie? To 

straszne... straszne... i o mnie..
Ismael z żałością patrzy? na Irenę; nie chciał 

•iej tak pozostawić samej, plączącej na tym ka­
mieniu.

Posłuszna, weszła za nim do domu. 
Gwałtowne łkanie rozrywało jej piersi... 
Nagie, biorąc za rękę Ismaela. rzekła s roz­

paczą;
i

— Jeżeli pan wie, gdzie oni się biją, błagam 
na wszystko w> świecie, chodźmy tam czern- 
prędzej! 1

—  Nigd y  by, mi tego nie przebaczył.
—- Aoli! powiedz, powiedz tylko gdzie, a po­

biegnę sama! *
Ismael pochylając się, Irenie do ucha rzekł:
—  W  nihiach zamku Urfer.

*  *  «,

W  chwili, gdy Fabian oszalały z zazdrości i 
gniewr -rzucał wyzwanie swemu rywalowi, Ewa 
z ukrycia przysłuchiwała się wszystkiemu, pa­
trzyła bacznie i badała sytuacy.ę!

Teddy zaś, którego wypadki uczyniły nad­
zwyczaj przewidującym, podejrzliwym i zawsze 
przygotowanym na wszystko, spostrzegł jej dro­
bną sylwetkę.

Odrazu poznał swego wroga.
Nie namyślając się tedy a n i chwilę, zawróci? 

w  drugą stronę i skierował się na drogę. Hora 
musiała przechodzić Ewa,' chcąc się dostać r po­
wrotem. .

—  Dwa konie? Do kogo mogą należeć i dla 
kogo są przeznaczone?

Odwiązał jednego z nich i prowadząc go ?a.j 
uzdę, oddalił się szybko.

(Na terasie zamku Urfer Stefki po .zażartej 
walce wytrącił broń z ręki Fabiana de Concy.

— Mógłbym pana zabić. Przed chwilą trakto­
wałeś mnie pan, jak niegodnego siebie bandytę, 
rzekł Stelio lodowatym tonem.

„Podnieś pan swóją szpadę i posłuchaj, mnie.
„Zanim skrzyżowaliśmy broń, rzuciłeś mi pan 

w  twarz, że czynisz mi zaszczyt niewypowiedzia­
ny. bijąc się z człowiekiem bez cazwiska,

..Wtedy nie.chciało mi się odpowiadać nu pań!

skie obelżywe słowa. Tłómaezył patia ból i cier­
pienie. Ja ze swej strony nie uczyniłem nic, aby] 
pozyskać miłość pańskiej narzeczonej. Przezna­
czenie nas wiodło ku sobie... ani jednego słowa 
nic zamieniliśmy z sobą, a dusze nasze spotkały 
się i zbliżyły.

„Tak było w istocie. C zyż można wałczyć a 
taką potęgą? —  dorzucił w  zamyśleniu. Nie wie-, 
działem o niej nic, prócz tego, że na imię jer Irena, 
ponieważ tum imieniem wołałeś pan na nią z  do­
łu, w  dniu naszego spotkania.

„Tak, pan stałeś na dole, a my byliśmy na 
górze... Zawołałeś pan Ireno! Oto wszystko!"

Podczas gdy Stelio mówił te słowa, nadeszła 
Irena.

Zbiżenie się jej uszło, uwagi rozmawiających.
Do uszu dziewczyny doleciał dźwięk jej 

imienia. Serce jej przepełniło się nięwysłowioną 
radością, gdy nagie usłyszała swoje imię, w ym ó ­
wione dźwięcznym, .głębokim głosem kocnanegd 
człowieka.

Stała w  niemym zachwycie, ręce przyciska­
jąc do piersi.

Stelio mówił dalej:
— Zdaniem więc pana, uczyniłeś mi ogromny 

zaszczyt, usiłując mię zabić, o! bo człowiek z pań 
skiej sfery, wychowany według wszelkich prawi­
deł, wymagnych w waszym świecie, posiada do­
skonale tę wielce cenioną sztukę szermierską.

„I rzeczywiście, władasz pan bronię, bez za­
rzutu — taki w-ięc włóczęga bezimienny, jak ja, 
niewielkie iniał widoki na zwycięstwo i wedle 
pańskiego zdania powinien by! zostać na placu 
boju. nieprawdaż?...

Fabian blady, jak ściana, słuchał w ponurem 
milczeniu.

(C. d n.X
i
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!du aresztowano tu niejakiego Klimowicza, stan­
greta Tatersalu. Okazało się, że pod nazwiskiem 
Klimowicza kryje się głośny gełnlferat rt>.yjskl Li- 
ohaczew. Lichaczew przyjechał do Polski niele­
galnie, podrobiwszy swoje dokumenta na nazwi­
sko Klimowicza. Przybywszy tu jako polski re- 
patryant, wystąpił do służby do Tatersalu.

Fewjzye S aresztowiua wśród 
ukrairitów.

Lwów, 3 stycznia.

.,Wpered“ pisze: Dnia 31 zm. przeprowadzi­
ła policya lwowska rewnzyę u Antoniego Okphza, 
zamieszkałego przy ul. Kadeckiej. Pytano raj- 
pierw o synów, z 'którydl jeden Bohdan był nieo­
becny w domu, a drugi Lubomir od r. 1918 prze­
bywa na Ukrainie. Re wizy a trwała od 6 do 8 wie 
czór. Zabrano różne papiery.

W  RAW SKIM POWIECIE,
Dnia 17 grudnia przeprowadzono rewizyę w 

kancelaryi fabryki .,Wołokna“ w Hiebennem.

EKONOMISTA*
•    ;--

K u r s a  g i e ł c b r  ł n s w s k l e j .

L w i." . 2 stycznia.

Walusa markowa-
. **cye banV.ti.7i n  -r-talm fecswa « « ? • « »  W*'

*4.

V. Walut/. 
Robi© carskie ©• 10% ??.

,  . pt 500 : k
, . <łr*bne
. jomskie p» 1503 rW 

M 253
„ „ kiersnlci(»» 40. 2J)

KWbewańee r «  1090 
Grzywj>y po 300 i wyajj 

1 1 frank franswsld 
l frank szwajcarski 
1 L. Sterlrog 
1 dolar amerykański 
1 dolar kanadyjski 
Marki niemieckie (n» 193#}

(p* tom
„ . (drobaa)

Lei ro-iuaskiw ,>• 5JJ 
„ 4 rowu a

Liry wł saktc 
Caeakde jioraay 
Czeskie korasy niżaza 
Kcronry aaatr. niaaw stempla w ill 
Franki belgi akie 
korony szwedzkie 

j Korony duńskie 
Korony norweskia 
Marki fińskie 
Floreny holenderskie

VL Dewizy*

258-- 
150—
105—
30—
20—
—  10 

3—
6—

223—
540— 

12000— 12500— 
2350— 2930' — 
2450— 2550—

14—  17 —
15—
14—
20—
Ib—

128—
40—

403’—
180—
no­
sa—
40— 
—-15 

5— 
10— 

233 — 
580—'

228 —

16—  
15—  
22—  
20—, 

138 — 
42 —

Wtsrt.

Bar#: »*•. rwł»zVei*y 
1. do Vi em.

Ba»V dyekoetewy 
Bank handlowy 
Banit Mpotecmry 
8 Bak bjnartu zannetwf 
Bank Małopolski 
Bank pawcosb. krsi/S- 
Bank rrzemyeie ey 
l i d t  zteraaki .czai. ja li*

• W

SSfl 44 35 701 —
_  5 51—

1000200 3690—
289 
283 
283 
11} 
234 
23 J

31 830—
28— 411— 
35— 775— 

7.-400— 
28--- 6iJ— 
•li—  600 -

920 — 900—

-•50 
213— 
700 —
540' — 
440— 
48—

213 — 
750 — 
580— 
430 — 
52—

V/:X

-3200-

K. Akeys T w n .  ha i L » r/A  i n-iswysta
IW . d r. h w * 1 we w. 530 150 17000—  -~*-
Tcw. nko. On>deróv» 148 — , -a v' "-
Tow. ake. febr. kart 145 42 , , \ "™ ’**
„Ćmielów* fabr- porcoL 1313 — 3100’ —•— — —
1 abr cement* ,?»rtia»J 

Seenefeewa* 110 23 —
Tew. akc. „daKe*** 490 300 1SOOO*— —  —
Tew. ake. Ckrfeta 140 22-59 200 r -  —
Ttrw. ekc Gfaka 14# 15-40 7390-- -  -
..Oikea*. zakt. prs. drs. 1020 — 5101— 5300 —52 jij —
Warsz. Ska ake. budowy
; „Parowozów" l.i U.e n. 533 63 1400— 1500— 1410-
Petria” fabr. papieros. 1000 3)0 4/ )9*

Psret
^Pociak* Za W. amenii 
Polski Glob 
Polaka nafta 
Pc lakie Tcw. handlowe 
Ta w. alce. Rakraswa

501 -  1000—
350 03 87 5 —
500 100— 1125— 
500 75 1750--
14) 21 675—
II )  53 350J—

Kokdady elektr. , Siersza” 113 5’ć) 145 )—  — — — ‘
Gal- Zakt. góra. Starsza
„Tepege*
Ta w- aitcb ZteiaaicwaiB
/Żegluga Polska*

140
700 140— 5400— 
140 42 — 57,0—  
140 23— 453—

7 oo—  —

Lfsjy zasfawns *3 st» mirsk fkazksssse >’ afy!-ł

Banku Małopolskiego 4 i pól pre. 104’30 106’5) —’ 
Banku hip. gal. 4 i pól prc. 105'3'J 107‘50 —’
Brtk Hp. jftś. ópej. 100*— 102'— —’
Biwk kip. zmeeł. 4 1 o 9  m i *0'--
Polaki bank kr. 4 i pól wa. 106—
Polski bankier. 4 *rs. 99—
Tow. kred. gaL mena. 4: nil m i 107—
Taw. kred. |st ńam. * i r v  10?—
Kuk. kred. oieaa. 4 t pól w*. 83—

O N 1#  t l  14

Pmnsm. .*awfea bnA * ' n *  
r »■»■. B—ke kral. 4 nre. 
r .la w  ta kat Banka ktpj. 4t»%
F <rfe»clfce ksaf. gaUp. z r. 1833, 4 -me. 
F cópeaka kr»vj- gaCo. z r. 1904, 4 -wo. 
PaóycSha kraj. goSe. zr. 1 )0>. 4 sra. 
F «i. kraj. gaL z a 1908 4oto-(
Poć. kraj. a a. 29Ł3 4 : psi ■»**.
!b»fc kraj. s a. 19614: póta*]. 
Peżycoki ra. Lwawa z e. 1896 4 prae. 
Peiyezicita. Lwowa z r. lW9 4 pruj. 
Pażyezii» .  Lwawa « ł  19U 4 iarsa.

mir:3 ' » i »  kasaty
703—  
83’50 
88— 
33—  
31—  
i ł -
ia—
91—  
97—  
13—  
33—  
4i—

101—
103*—
101—
190—  
104—
191—

b:ł*.»
102—
90*50
90'-
90—
S ó -
9.y-
90*-
93—
99—
m-~
90*-
W—

1000— 1100—  —

Na Landa* 1230O1— 12?91‘—
• Paryż 225 -  2 S 5 -2 3 2 -
* Zurych 549— 589-—
\ Prasfc; 42 -  44 — 43-50
a Budapeszt 4-50 5 S0 — *—
■» Wiedea —•50 —-60 O-jó-5
* Berlin 16’— 17.— 16’3'>
» Z*s;r^eb 12-■- 14*— 14—
a Belgrad 45'— SO*-- 51 —
** Nawy j jr ’c 2800 -  290) — —
• Medyolan 120-- 130*—
» Bukareazt 20'- 22 -  22 -
• Bruksela 21 3 - 223*— —*~
w Kopenhaga 54’r* — 580 -  — *-
n Fi dandya 48’-  52— —
* Ho! indya 10)0’-  1109--
» Szwscya 700 -  720*- - • -
■ Norwegja 440* -  480— —

VIT. Rata tran*® w a
Stopa eskenfowt K. P P.K.72-'*.

W IA D O M O Ś C I G IE ŁD O W E .
Lwów  2 stycznia.

W  akcyacli przernyslowycli skromne obroty 
w Chodorowskich, które po chwilowej zwyżce 
33SO, ustaliły się przy kursie 3o5C.

Olkosy awansowały .na 5200.
Parowozy 'notowały 1450.
Akeye Banku Hipotecznego płacono 900.
Targ walut ożywiony.
Kursa walut zagranicznych naogót Słabsze, 

dewiza na Wiedeń silniejsza, dewiza rta Pragę 
znacznie podrażała.

Dewiza na Berlin spadła w cenie.
(Przedmiotem obrotu były nowo w pro wadź o- 

,ne na giełdzie dewizy na Be^jrad i Zagrzeb.
Dewizę na Berlin płacono początkowo 16.50, 

pod koniec 16.35,
Efektywne marki niemieckie płacono 16.
Dewizę na Wiedeń płacono począfkowro 0.55 

i pół, r»a dalsze oferty kupna po 0.56 nie było po­
daży,

Franki francuskie 228. dewiza na Paryż 232.
Dewizę na Czerniowce płacono 22, tj. po nap 

wyższym kursie.
Dewizę na Pragę płacono 43.50, na Belgrad 

51, na Zagrzeb 14

Tendemcya w akcyacli zwyżkowa, w walu­
tach zniżkowa, usposobienie ożywione.

Z NIEÓFICYALNE.] POPOŁUDN. GIEŁDY 
WCZORAJSZEJ.

' Lwów, 3. stycznia.
Tendcncya lekko zniżkowa. 'Tylko na dolary 

kanadyjskie r srebro zwyżkowa. Obrót średni.
Dolerv -amerykańskie C850— 2870, >©dy-hk! 

i dwójki 2750— 2760, dolai*-; kanadyjskie 2653—. 
2670, T-kl i dwójki 2570 — 2539, marki nie­
mieckie 16'50— 16‘65 ,’ setki 15 50— 15'70 drobne 
14-50— 14‘70, leje 21 • 2 5 -2 1  *50, drobne 20 00— 
20 50, rześkie korony 38—40 drobne 36'50, 
do 37*00, etfslryackie fysiączki 1200— 1450 setki 
120'00— 140’00, 50-koronówki 50*00 — 65 00,
20-koronówki 10'00 — 13*00, 10-ktsron. 9*00 —* 
12 00 1 —ki i 2-ki 0-80— 1*00 f., ruble 5-settti 1*70 
2*20, setki 3*00 — 5*50, 25-rublówki i 60— 2'10, 
10-rubl. 1 3 V— 1*50, reszta drobnych od 0 80 — 
L40, dumskte tysiaczki 35*60— 45*00, dum.skle 
250 rb. 20*00— 30*00. korbowańoe 2*70— 2’90, 
hrywny 6*00— 8’53 franld frunc.*- 225—230. 
fanty szte.rh 12400— 12500, franki szwajcarekie 
550— 600.

Złoto: 20-kor-11600— 11800, 20-frankdwki 
1140C— 11800, 20-msrkówki 11800— 12000, funty 
szterlingi 11400 — 11500, 10-rublówki 14600— 
14800, dolary 2730— 2750.

Srebro: Korony austr. 190 — 191,
— 500, ruble 770 —  810 kopiejki 
dolary amerykańskie 2600— 2650, 
ćwiartki 2500— 2520, dolary kanacL 2400— 2450, 
drobne 2200—2250, leje 170 — 175.

floreny 470 
3*00— 3*2), 

w|ti i

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 2. stycznia.

(PAT ). Transakcye. Listy zastaw. 4 i pół prc, 
ziemskie za 100 rb. 288; Listy zast. 5 prc. m. 
Warszawy 293

Waluty i dewizy; Dolar# stanów Zjedn. 2910 
do 2885; franki franc. 233 i pól do 235; franki bel­
gijskie 224; marki niem. 16.25— 16; Gdańsk 16.05; 
Londyn 12260— 12275', korony czechoslow. 39; 
korony węg. 5.25; Paryż (czeki) 236—235; Praga 
(czeki) 42.25; Szwajcarya (czeki) 580; Wiedeń 
(czeki) 0.55 i póh

Akcye.: Bank dyskont. Warszawski I—VI
em. 2600; Bank Handlowy Warsz. I—IV 2165 do 
3150; Bank Kredyt, w  Warsz. I— V 2750; Bank 
Małopolski .w Krakowie 650: Polski Banit Przem. 
\vb Lwowie 850; Bank Zjedn. ziem poi. 950; 
.Warsz, To w. kopalń węgla 15800; Przemysł 
■drzewny i handel 1500; Lilpin, Rauch i Loewen- 
slein 3000; Rudzki i Ska II em. 2000; Staracho­
wice T—II 4075; L. J. Borkowski I— !V 1185; Bra­
cia Jąbłkowscy I—V 1*100; Warsz, Tow. Handl. 
i iżegl. I— IV 1475; Żyrardów 54500; Polska Nafta 
I - I I I  1900. '*

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a, 3. stycznia. 

(Te lef.) (m ) Na w czorajszej giełdzie w ar­
szawskiej dew izy kształtowały się niejedno­
licie. naogói jednak W iększym  zmianom kugsa 
nie uległy. W  dziale akcyi usposobienie mało 
ożyw ione, przy kursach utrzymanych. Papie­
rami procentowymi dokonane nieznacznych
transakcyi. *

Sąd rozjemczy na giełdzie warszawskiej
B e za p e la cyjn e w y ro k i tego sąd u posiadają*egzukutym?3 sądów  państw

—— ■■   n  _

W arszaw a! 3. stycznia. 
(T e le f.) (rn) Na podstawie nowej ustawy 

giełdow ej funkeyonować ma na giełdzie w ar­
szawskiej sąd rozjemczy** dlc rozstrzygania 
sporów. Komisy a, z której ma się wyłonić ten 
sąd, składa się z 25 członków, a na jego czele 
stoi p. Adolf Peretz, jako prezes i dyrektor

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 2. stycznia. 

OPAT). Renta majowa 114; Austr. renta kor. 
116; Renta lutowa 118; Renta węg. ,1700; Lasy tu­
reckie 27.500; Priorytety kolei półn. 16650; Anglo- 
bank, 18050; Bankverein 8280; Boąenkreditanstalt 
14200; Austr. Zakład. Kred, 12000; Bank depozyto-

Banku Małopolskiego p. Józef Karpow icz ja­
ko w iceprezes, Należy zaznaczyć, że atrybu- 
cye tego sądu są bardzo rozległe, zw łaszcza, 
że w yrok i tego sądu są bez apelaeyi i posia­
dają egzekutyw ę na równi z wyrokam i są­
dów państwowych.

w y 4200; Landerbank 349Ó0; Merkury 5500* U 
tómbank 6900; Bank Obrotowy 4700; >Zivnosteii 
ska Banka 33850; Kolej Północna 325000; Kole 
twowsko-czern. 23000; Austr. koleje 39500; Kole 
Południowa 13900; Alpiny 60400; Tow* Górri. 
Hutnicze 11501X1; Krupp 35400; Pó.ldihute 38200 

er Eisen 109000; Rlma 28800; Skoda 45400
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Apollo 32000; Fanto 85800; Gal Karpaty .120.000; 
Zieleniewski 12420; Siersza 20500;

DEWIZY WIEDEŃSKIE.
Wtedteń, 2. stycznia.

(PAT). Kursa dewiz z 2. bnn: Amsterdam
214950; Zagrzeb 2123; Belgrad 8490; 'Berlin 3172; 
Bruksela 45780; Budapeszt 478.50; Madryt 83960; 
Chrystyania 91575; Kopenhaga 115-475;  ̂Londyn 
24540; Medyolan 25690; Nowy Jork 5823; Paryż 
46480; Praga 8747; Sofa  3945; Sztokholm 
143470; Warszawa 193.50— 195 50; Zurych 113475; 
dolary 5763; belgijskie 45280; bułgarskie 3695; 
duńskie 113975; marka ni cm  3172; angielskie 
24090; francuskie 47280; holenderskie 212450.; 
włoskie (25190; norweskie 89975; . polskie 188; 
rumuńskie 4295; szwedzkie 141970; szwajcarskie 
111970; czeskie 8722; węgierskie 283-25.

DEWIZY PRASKIE,
Praga, 2. stycznia.

(iPAT). Berlin 36.22 i pól; Warszawa 1.99; 
mariri ntem. 36.32, marki polsk. 1.79.

DEWIZY BERI iNSKIE.
Berlin, 2. stycznia.

(PAT). Dolary 186.05; belgijskie 1433.50; fran­
cuskie 1498.50; włoskie 804; polskie 6.20; czeskie 
278; austr. stempli. 3.55; rumuńskie- 145.25; szwaj­
carskie 3611.25; Amsterdam 6863.10; Buenos Ai­
res 62.90: Ghrystyania 2997; Kopenhaga 3761; 
łiełsiiigfors 343.65; W iochy 814.15; Londyn 
789.25: (Nowy Jork 186.50; Paryż 1508.45; Szwaj- 
carya 3633.80; Hiszpania 2772.20; Budapeszt 
30.71.

DEWIZY ZURYCHSKIE,
Zurych, 2. stytznia.

("PAT.) Kursa początkowe. Berlin 2*77, No­
wy Jork 513. Londyn^21 60, Paryż 4165, Medyo­
lan 22*55, Prago 7‘25, Budapeszt 0*82, Zagrzeb 
1 90, Bukareszt 0'00, Warszawa C*? 7, Wiedeń 
018, Austr. stempł. 0*11. Hclandya 189'— .

Zurych, 21. grudnia.
(P A T .) Kursa końcowe. Berlin 2*75, Holan* 

dya 189'— , Nowy York 513, Londyn 2165, Paryż 
41*75, Medyolan 22*55, Bruksela 39*30, Kopenha­
ga 103*50, Sztokholm 129*— .Chrystyania 82*50, 
Madryt 76*50, Buen. Aires 170*00, Praga 7*25, Bu­
dapeszt 0*82, Zagrzeb 0*90, Bukareszt — *—, 
Warszawa O 7, Wiedeń 0*19,Austr. stempl *0  00.

ZBOŻ. - TOW. GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 2. stycznia.

(P A T ) Giełda zbożow o - towarow a. P sze ­
nica 12.000, saradela franco W arszaw a 10.500, 
ow ies 8.200. otręby pszenne franco W arsza­
w a 5.100, otręby żytn ie franco W arszaw a 
4.800 (oba gatunki sprzedano w  jednym wa­
gonie), otręby żytnie franco W arszaw a 4.900. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. loco stacya za­
ładowania, o ile nie jest zastrzeżony inny spo­
sób dostawy.

UKONSTYTUOWANIE SIE GIEŁDY TOWA­
ROWEJ W  MOSKWIE.

Moskwa, 2. stycznia.
(P A T ) Radio. Dnia 31. grudnia z. r. od­

było się konstytuujące zgromadzenie g ie łdy 
tow arow ej najw yższej rady gospodarczej, na 
którem wybrano komitet g ie łdow y, składają­
cy się z 14 członków.

Z TARGU LWOWSKIEGO
Lwów, 3 stycznia. 

Wczorajsza chlapa bynajmniej nie zachęcała
publiczności do zwiedzania targów. To też pustki 
panowały tam jak rzadko, a ludzie zaopatrywali 
się w  artykuły spożywcze w  jatkach i sklepach. 
Na targach wobec znikomego popytu ceny żywno 
ści wczoraj nieco spadły. Naogół jednak drożyzna 
trwa dalej.

Za kilo białej pszennej mąki płacono 240 mk., 
Żytniej 120— 140 mk., ryżu 250— 280 mk., kaszy
hreczanej 180— 200 mk., jaglanej 180 mk., jęcz­
miennej 160 mk., grysiku pszennego 260 mk., ku­

kurydzianego 130 mk., cukru białego 730—750 m., 
żółtego SCO mk.

Za kilo mięsa wołowego płacono .280 mk., 
wieprzowego 380—420 mk., słoniny. 800 mk., sa­
dła 1000 mk., kiełbasy 600 mk.

Zą jedno jajo płacono 38— 32 mk., za litr mle­
ka 120— 150 mk., za Iftr kwaśnej śmietany 300 ro„ 
za kiio masła 2000 mk., sera 300 mk.

Za kilo ziemniaków płacono 25 mk., buraków 
30—35 rnk., cebuli -120 mk., jabłek 100— 160 mk., 
groszek 200 mk., za „ziejone“ 10 mk.

Morćerstwfl rainmk we
pod Pf i  myś̂ em,

■—o—
Lwów, 3 stycznia. 

Cli) W  dniu 1 stycznia nad rapem wpadli nie­
znani sprawcy do domu gospodarza Michała Bre- 
giela w Wyszatyczach pow. Przemyśl. Sprawcjr 
po oddaniu jednego strzału do gospodarza, po któ 
rjrni ten padł trupem, dokonali rabunku, zabiera­
jąc mu lOu.OOO mk. i 5 dolarów* w  ąiebrzc. Zawia­
domiony o urypadku urząd śledczy ołsr*. kom. poi. 
państwr we Lwowie* wysłał na miejsce dwóch wy­
wiadowców' z psem policyjnym.

B zskuteczny napad bandycki.

> Lwów*, 3 stycznia,
(h ) W  Noc Sylestrową wpadli dwaj bandyci 

do domu Michała Gerlągo w  Medyce. Bandyci 
wszedłszy do mieszkania wymienionego, zażądali 
pod groźbą użycia rewolweru pierdędzy, a gdy 
zobaczy!:, że żądanie ich jest bezskuteczne, odda­
lili się, oddawszy dwa strzały w powietrze.

Schwyt n:3 sprawcy b^sfyal- 
skiago napadu bandyckiego

. * ,

Lwów, 3 stycznia, 
(h) Ouegclaj donieśliśmy .o bestyalskim napa­

dzie rabunkowym w  Rudawce na rodzinie Iwana 
Szklarskiego, gdzie sprawca p rz e d  dokonaniem, ra 
bunku zianil ciężko cztery, osoby. (Połicya, która 
zarządziła energiczny pościg za sprawcami, ujęła 
jednego z nich, a to Władysława Janca w  Zabie­
rzowie pow*. Kraków i odstawiła go do sądu w 
Przemyślu. Za drugim sprawcą, który również po 
chodzi z Zabierzowa, polieya czyni dalsze poszu­
kiwania.

OGŁOSZENIA

f W Y C H O W A N IE

lusiSii mmowe
w gadzina n południowych i wieczornych.

Naukp bucbalteryi, kjrespon,<!encyi handlowej i banko- 
wej, rach an iów  kupieckich, ekonom i społecznej i te­
chniki handlu. W pisy przyjmuje się tylko do dn a 6-go  
sty.zr.ii włącznie. Kur o kończą się egzaminem w PaiV  
stwowej Akadem ii Handlowej, oraz kurs s ten o g ra f.

pisania na maszynie i ob.ych jeżyków. 4234

igr. Rutkowski, MBIHa II
P O S A D Y  i

D om  ekspedycyjny Je! n i Rucomirr, dIsc Maryac^i 10„ 
poszukuje pracownika dobrze obznajomionego z ełespe- 
<ycyą kolejową. 1291

Młody człowiefe
F A C H O W IE C  D K Ż E W N Y , obeznany także z pracami 
biurowemi. D oszu ku je odpowiedniej posady. Zgłoszenia; 
pod ,24.780“ do Bm ra ogłoszeń „P A R *, Poznan, nhca 

Fr. Ratajczaka 8. 4413

H  M IE S Z K A N IA , L O K A L E , S K L E P Y  g|

P an ien k a  z zamożnego tKmu znajdzie wygodne mnie 
szczenię, dobre utrzymanie, fortepian, przy lepsze, 
rodzinie. W iadom ość: Biuro ogłoszeń, Kościuszki 2*

1319 1

Rutynowana nauczycielka za lekcyą muzyki Z prawem  
ćwiczenia na swym fortepianie, posznkuje w oź.lw i*  
w  śródmieściu, nieumebiowanego pokoju, lub z mini­
malną ilością mebli. Zgłoszenia Pułaskiego 3, II, p, 
Piwa<owska od 7 do 9 v,riecz. 13(2;

g jj  K t iP & G , SPS fflH D Ag, S A M IA S M

Fortepian krótki Schweighofera do sprzedania. Tarno­
wskie:?:' “0, drzwi 7. 1303

Pasy skórzane rhedekshie
od 40 do 250 po'eca , W  EM T Y L '1, Lwów . ulica i 

Gródecka 1. 35. 1310

Kradzież kolej, w Raw e ros i j.
— o—

Lwów, 3 stycznia, 
(h) Onegdaj na dworcu kolejowym w  Rawie 

Ruskiej nieznani sprawcy roabiii wagon kolejowy, 
z którego skradli 2 skrzynie likierów wart. 140.000 
mk. Po sprawcach i po likierze zaginął wszelki 
ślad.

K on ie , wozy ciążarowe, powozy i uprzęże do sprzede-. 
i ni '. W iadomość: .M ałopo  ska Reklama*, Lw ów , Kc- 
j permka *.6. 1258

Z SALI SĄDOWEJ.

ZŁODZIEJE KOLENIOWI PRZED SADEM.

Lw ów, 3 stycznia.
Przed trybunałem orzekającym pod przewo*. 

dróctwem r. Kohmana, toczjrła się wczoraj jedna 
z licznych obecnie rozpraw przeciwko złodzie­
jom  kolejowym.

Na ławie oskarżonych zasiedli Stanisław Ful- 
mes, Jan i Władysław Zaborniacy, oskarżeni o to, 
ie  wieczorem 30 lipća 1921 r„ rozbili między Rzę- 
sną a Kleparowem wagon kolejowy, z  którego 
skradli 7 worków mąki wartości 43.000 mk. W

1 kradzieży brał też udział i Ferdynand Zaborniak, 
który odpowiadać będzie osobno w sądzie wojsko 
wym.

iPo przeprowadzonej rozprawie trybunał w y­
dał wyrok, skazujący Fuhnesa na 2 lata ciężkie­
go więzienia z obostrz., J. Zabormaka na 14 mie­
sięcy i Władysł. Zabomfoka na 8 miesięcy. Za­
sądzeni zastrzegli sobie 3 dni do namysłu.

Trybunałowi przewodniczył r. Kohmau, osk. 
prók. Rusin, bronił adw. dr, Kumelman.

K O Ż U C H Y
autom obilowe
serdaki, podbicie św itek i kurtek 

dostarcza najtaniej hurtownie ł detailicznie
FabryMa Kuśnierska w Tyśmienley

(obok  S tan is ław ow a) 4250

jtG S M is r ra

KARTKIFa^ry^a pudsłek
Ska z ogr. odp. 122$ 

Lwów, Gródecka 147
wykonuje szybko i starannie wszelkiego rodzaju 
pudełka tekturowe zwykłe, luksus, i aptekarskie.

D r. A . N A  D E LLekarz ehorób we-
noryez. i skórnych i w b  a w-mm — _  -  _
ordynuje ed  12— 1 i od 3— 5 po pcł. plac Halicki 1. 7

(nad kawiarnią Centralną). 1308
" - — — ————   ■ ■ —   —---- — ——- ■.

Specyałista chorób skórnych i wenerycznych

o r .  i s r .
były elew Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

powrócił, ord. dla kobiet og 10 — i.?, <ila mężczyzn od 2 — % 
w niedzeie i święta od 9 — 17. 1267

T 7 T iea  K r a s z a w s K i c s t o  l i c z b a  3 .

“ S r--*d  fun  acyl poszukuje .k o r z y ,  tn e j lo k a  y  k a n i ! * 1 
lu  1,^00 G03 Mlc. na p ierw szą lii o te fce  m. jątku  k a '"
mienicy, zakładu przemysłoweęo. O f . r tv

r>*ł- U i r ii
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ryw
T o w e r  n a j p r z e d n e j s z y !  —  C i n y  n a j n i ż s z e !  
R z ś t e l n a  i s z y b k a  d o s i a w a  k o ń m i  p r  ed  d p m !

Snu 3 S:
R Ą B A N E  i  W  Ł U P  i i  A  C i i

drzewo  w  innych ga L irk ic h ,  ; a k o ' t » ż  sosnowe 
sochę deszczułki na rozpal .!o węgla, p lecą w i -  
ooiidwo , jak i w  mniejszych ilościach P. T. In- 
s t y t u / om, Zakład :n i P e  -.sycnctom pn ceoa:h  

praw dz wic [kćnkiiLpr-cyjcych Fi:..-a. 1 >06

o$rmowsmk m a s y *
S K Ł A D  G L Ó W N y : tal. M 3 t , 's r *a r »  i. 1. 
F IL IA :  t;:j. E»<a«8ie«&w S. 9.

S k ł a d  m a t e r y a ł u  t a r t e g o » u l i c a P a u l i n ó w  2 -

Przedsiębiorstwo przetmsłu drzewnego baronów 
GrcedkSw w Malopoisco poszukuje samodzielne­
go zdolnego buchaltera. Wymagana jest znajo­
mość języka polskiego i niemieckiego oraz dłuż­
sza praktyka w. podobnerci przedsiębiorstwie. —  
Kawalerowie mają pierwszeństwo. Wyczerpujące 
oferty z odpisami świadectw, fotografią i warun­
kami płacy nadsyłać należy do firmy BRACIA 

GROEDEL w Skoiem. 1262

Dla Kaszlących!!!!!
Najlepsze karmelki ś lazowe

polioa 4359

CUK'ERNiA W. URBANIKA. Lwów,
ulicu Sykstuska 35

Nafłstiinsl b ©ta ts 
iklrakf quebr&chQwsf. Mmi 
tichiOTylaraan sl iw  Sititi

Gąmfeij:
HOO w  hurtjwnem  opV:-v,-ah!u -ijSiI ca

L e o n .

Lwfiw, p'. Milcz’ -*skiegó 3.
Rc-.iiers Hani Z ik ład ów  chemicznych

J. M łJfU.EL i Ska, Ber.i..s-W3Ed ń
A ir e s  Łelcgr. „C leroikalia- Lw ów *. Telef. Nr. S il

iifie lii P. f. hn 5? i FfuajslsRts!
D am

Ja k ó b  R U C H
w  B r o d a c h

zaw ’ad«^n'a nmśejsycm P, T. Kuj ców  i Przemysłowców, 
że o tworzy ł fihę w i  LwowSc, przy ul. W a łowe j 31. 
Załatwianie f o ‘mslnosei celnych, j«kr.» ter wszelkich- 
czynności w  zakres spędytorst<va Wchodzących, szybk-, 
solidnie i t ni . Ruch zb* rowy z Cze.h  i k5^edm«.r 

Udz.tęl.1 s:^ bezpłatnych ioformacyi. 1281

IfilH
Ż A R Ó W K I
Juh. K R E M E N E T ZK IE G O  cal? póiws- 

tawe na wszystkie nacięcia,

Przew ody
fabryki K D A G . zaęr:; i'c»n : wszystkich 
przekroi dostarcz, p i-ćcn.-ięi fabrycznych 

ze skraciu

|ESeKtro.polex‘:
,E. G ^ A B O W S E l  ISI f ra: 
Ł tta ów . ■— H e 4 m ».iń i»^ ' O.

§©1o aistsli;®
przyjmij do istr.iajapego i rzntowneg 
-z-ielkfegc przedsiębiorst a handlowego. 
Ustn c i inTopm icyi udziela: Biuro oglo-

«HAŁOPCLSKa REKLnM:
I w i w ,  t < l .  3Ccpa?t?5lła 13:6

I f r

gijgy -auBMuinzsoJ apsoiui
uiopzŝ  M ,vjuaSy — ’£Z "lli ZF B:IS!15 ■EMBZSJB/ft: 
‘jfIBj Knrrv '.(uz.-juaigXj-5-ouz5jCia.ufid>! . uojiłs -ys,-} 
#jp XqożXM o/AouinS i suzcA} ;uis jj l:oblBJo;MEZ bjtazso,iq 
0 ' in n } ' l z c q  ok fczD iiH z  'A 'ii»X sX .v i >\s o is  A łpkm ouJ n - j ' 
-i?uiA, ocj Qoq[ ez Moopojs ę dpfcai Am siu3Z03[Aa\
i  'JM &?. f ł h  QQC -Ś130 V>U};U[BS>jn ‘fezSIMS ‘t jE Ii;
‘ « n * A o  k,s sii a j. z j } o u k iiu b z ^  -su jo i]s  u iu a zp o  zsn  suui. 
ii^ ^ sA zsM  ; A iu r jd  ‘ .fzSfeM ‘Aj o ^ b ; s o u 'A ,ra z o  ‘ i^ z o z s i :ujzJ 
‘:c«d :s»nsq jjapo;s CusmoWSemJei BjlBiiiod

tsscM%SB«j r iŃ o ia ó x z łii

rpii m  Bipii
, © B L E W “
K A N I Ó W .  G R Z E G Ó R Z K I

pizyjmuje W s r e l  a z  roboty w zakres odiew- 
nictwa w c h o d z ę c e p o  cc na :h najniższych. 4210

;:rmry damskie najmarniejsze, pief<;gno* 
i ł  g  A tu 9 & R U l i t m i i l l  wanisj paznokci i n.asaź 
twarzy wykonają tylko j ie rw s^ rząd n e  siły w  zakładzie 
fryzylrskim Jana Ś law ia rzS , L w ó w ,  pl. Bernardyński 1.
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99ETEBNIT
Wol eć tego, ża liczni niesumienni dostawcy sprze­
dają wszelkiego r e d  r a j u  pokrycia dachowe, cemerv 
towe i cementowo-ce h  łozowe pod nazwą „Eternit", 
rsinieiszem podajemy do wiadoą»o'»ci naszej Szano­
wnej Klienteli, że fabryka dachówki azbestowo-ce- 
niencow j ,;Eterni,.“ zosfa’a przed 2 tygodniami uru­
chomi ną i na każdej naszej płUce jest. wytłoczony 

4413 n pis „Eternit". Marka ta jest sądownie zasfrzeżena.
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I ZAGRANICZNEGO, Rn PREZENTOWANI, r u d  
PR ZEZ O B YW ATL l. l  R ZE CZYPOSPO LITE? 
f  OLS Ki EJ E Ą C Z M E  Z  Z IE M IĄ  W ILEŃSKĄ,
:: G ÓRNYM  ŚLĄSK EM I GDAŃSKIEM ::

. T ara N i n a A ś k l
ODBĘDZIE SIĘ PRZY * i£ŹV GÓPNO- 
ŚLĄaKIEJ I PLACU LłWOWJUSZA (5 
:: M INUT DROGI)

( ZJAZDY STOW ARZYSZEŃ 1 K O R lO R t C Y f  I 
UPRASZA SIL ZGŁASZAĆ V Z  t5 {

MIEJSKI UR7AD TARGU POZHA^SKIEGO
PCZ «:AŃ 25, PLAC SAPIEŻYŃSKI 9-10 a. TELEFON 2071 
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Z a m ó w i e n i a  p r z e d  o d d a n i e m  z a s t ę p s t w  p r z y j m u j ą :

liii  Fsfcji i  la b i t  MiiMli
FaI?ryKa „Eternit*5 LaMinie.

Kaktadcui „Spółki akcyinei wydawnlczef*.
Drukiem Spółki druk. JPru i" <łł. Sokoła 4
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